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APETYTY 
ŚRODKOWO

EUROPEJSKIE 
NA POLSKĘ 

Morderca metropolity Jerzego 
przed sądem doraźnym 

Oskarżony Paweł Łotyszenko tnderdzt, że byt 
biskupem 

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu 

Interpelacje w sprawie ekscesów w dniu Sb. m. 

l.adendorff cbtiał 
mieczem podbijać dla Niemiec 

jliurepe środkowa. Dosyć elo-
! M*V vDrzod woina i Dodczas woj-
! l iv Polityk niemiecki Fryderyk 
'Nanrnaijn chciał iść droga poko
jową: •Niemcy. Austro - Węgry. 
Rumunia. Serbia. Bułgaria. Tur
cja, Polska. Litwa. Finlandia, 
Łotwa 1 Estonia, —śtych pięć 

'ostatnich- państw pod berłem 
ksiaiat niemieckich w rodzaju 
protegowanego przez Erzbtr-
eera księcia Uracha. Eotoweiro 
przyjąć imię Mendoea II—mia
ły wraz ze zdobyta czescia 
Fraach. isiarzmiona Bębna i po-
konąnerni Wiochami utworzyć 
rodzaj stanów zjednoczonych. 
zwanych Mirteleuropa. Lecz w 
tei „Europie Środkowe!", niby 
to opartej ną zasadach wza-
iemnej wymiany dóbr gospo
darczych I zupełnie sobie poll-
tYCzak równych, państwem 
rzadzscem niia(v bv£ Niemcy. 
* stolica Berlin. 
ł Te otany niemieckie misio 
przetrransi wolny nie ustały I 
nia wrVc<?iv. Wciąż one poku-

'tuia i nada!'w głowach niemie
ckich; Równocześnie zaś odży
ły % ćwóch innych punktach: 
nac Vvcj'ui"wa w Pradze Cze-
sklei iiiad Dunaiem w Wtednfu. 

= G ĉ&[. mr/sTw.o niewielkie. li
czą^ 13 milionów ludności, ma-
fc nrzemysł. obrachowany co-
narmtiiei na pojemność rynków 
wg wnętrz u vch Anstro-Węgier. 

:yci: nrzed woina 54 mflio-Łczi 
nów ju^no*. 
iili tak7c J 

' >=a BuHiiiP. 
VKS ba:tV. ra 
lnać. polf, 
czescy v. c 
rżenie f e ^ ^ 

Wczoraj stanął przed sądem 
doraźnym były archiiTtandry
ta Smaragd-^cbecnie Paweł 
Latyszenko—za zabójstwo me
tropolity ś. p, Jerzego, popet-
l.ione w dniu 8 lutego r. b. 

Zabójca bvłbv sadzony iuż w 
dniu 7 marca, lecz wówczas nie 
doszło do rozprawy wobec Po
wołania przez oskarżonego kil
kudziesięciu świadków odwo
dowych. 

Zabójca został pozbawiony 
sakry i wobec tego stanie przed 
sadem w ubraniu świeckiem. 

Obfejraia pogłoski, i e ma on 
zamiar czyn swoi usprawiedli
wiać pobudkami natury Polity
cznej. Zabójstwo miało bvć ja
koby rezultatem głębokiego 
Drzekonarrki mordercy, t e ś. p. 
metropolita Jerzy gubił sprawę 
cerkwi prawosławnej I poświę
cał iej najżywotnieisze Intere
sy na rzecz polskiej racil stanu. 

Temu zdaia sie przeczyć da
ne obiektywne, stwierdzające, 
że prawdziwe orzvczvnv czy
nu tkwią w sprawach osofat-
siych. 

S. r>. metropolita ieszcze rok 
temu zjsuspeudowat krnabme-
R-O archJmaridrvte, zaś wkrótce 
przed zabójstwem Polecfl mu 
opuścić parafie w Grodzieó-
ssczyź/rie. 7-ę to a p ł a d ł *v-

Czv w tych warunkach 
ina mówić o pobudkach Ideo
wych zabójstwa — odoowie 
wyrok sadu. 

Skład sadu stanowią: 
Wiceprezes Gumlński iako 

przewodniczący i oo. Laskow
ski l Kozakowski jako sędzio
wie. 

Oskarża p. o. prokuratora sa
du okreKowefto Dan Michałow
ski. 

W charakterze obrońców 
wystąpił* adwokaci: Podhor-
ski, dr. Gtaszldewtes |ze Lwo
wa i Tadeiuz Wróble w6ki z 
Wilna. 

Łotyszenko. wysoki szatyn, 
dobrze zbudowany, o wybitnie 
mongolskim typie twarzy, od
powiada na pytania sadu po 
polsku. 

Twierdzi, ze ma ffodno&ć 
archimandryty, ale mianowany 
biskupem stuckim. 
był przez patriarchę Tłcfeona 

Na początku rozpraw jeden 
z adwokatów zw?ócłł sle do 
przewodniczącego ]z l>ro4bą o 
?łos, celem omówienia sprawy 
kompetencji sadu doraźnego. 

W odpowiedzi, pńwwodni-
czący zaznaczył, ze pod wzglę 
dem merytorycznymJ jest to 
niedopuszczanie. Spraiwa kom
petencji sądu doraźnego może 
być omawiana tylko pod wzgle 
dem formalnym, są co tez 
Przewodniczący obłectóe o-

Następtrłe prrystąptono do 
sprawdzania listy Świadków. 
Okazało śle, U stawili sfe nie 
wszyscy. 

mzvczem vwwor 
i '-woicli towarów 
\'TI Drzemvst cze-
-• Aby ao utrzv-

'''rsz ekonomie! 
"'-iibiegaia o stwo-

cr:icii państw, które 
Dowst^Jy r>a .frazach monar-
-•'n.ii Habsburskiei. Celem wła-
> !̂'A-\-m j ieJvT!vm tei iederacii 
bv!r>bv: kupcfwanie towarów 
v/*;';k!':n i do.srarczenle czechom 
'^'•ieZ'.i -'-boca, tanreco mięsa. 
Mfiich thjsicjtów i tanich su
rowców . Psństwa i ludy tei fe-
iserac; v lafyby obowiązek w v -
'-iŁ3^1vi,:-^i sic czechom i boga-
i-c»h icii - '̂o^riT dobytkiem. 

0 ii<>J;>V:.et j ^ s j ebie DOZV-
-•i -— bd^om korzystnej i uprzv 
"• Mt.sov.apci —• marzą niemcy 
a»strjacwv. Wiedeń żyl setki 
ik: isko stolica Habisbuntów. 

r-;/i; ._c;;irzv rzymskich naro-
•'•'• '".Ticckieirn". a no tern 
'•i^fr:v. kich, "kosztem Indów, 
'-tr/M'-nych nr?.cz tychże 

'••'<il~><D.r7/]w. Jar7,nio nek(o ood 
i-^-niL-c października 1918 r. 

Wiol!,'- ^isdntcie. Nic może 
*vzvM--vać hdóv,\ Politycy 
i.vś£deń^.v nr^ecież 'A-mawiaJa 
iyrn ludem, że zma-Tieia wszy
stkie razem i każdv / osobna, 
.-żeli ni-- ury-orza ''^nnwnfe da-
•&aycb Austro-Wegier (Polska 

'• ..,a. bvć wlaczoiii.) Federacji 
Saddiwaiiskiei pod orzewrKlni-
-twem Wiednia i rva iego wv-
iiu;zna korzyść-.. 

Oszustwa I malwersacje 
bankiera Derlsa w Poznaniu 

Ha iwlatło dzienne wytfesłanq słq 
kompromłtulące szczegóły I w Warszawie ' 

POZNAŃ 16. 4. (A. W.). - mensa Europę Esch inge Cor-
Prokuratorja państwowa wy- poratlon", gdzie ołflozono a-
dala rozkaz aresztowania ban- resztem księgi handlowe i ko-
kier Derisa. przeciwko które-, respondencie. Derisje, tiprze-
mu sa poszlaki że dopuścił się^dzony widocznie o i grożącem 
poważnego oszustwa I malwer!mu aresztowanfu, atotnft się. 
sacji. Dokonano rewizji w mle-1 Sprawa ta zdaje siej. zfetoczy 
sikaniu Derisa, oraz w klero- | szersze kręgi. 
wanym przez niego banku „A-

Porządek dzienny 33 nosie-1 
azenta Sejmu poza szereeiem 
pierwszych czytań oroiektów 
^sław. przewiduje miedzy inne-
ńii dysłnisie. nad: 

1) Interpelacja posłów Zwiaz 
kuj Lud^Narodoweso w spra
wie POEłosek o rzekomem u-
Chylcnfu okólnika b. ministra 
^Ptaw wewnętrznych Kamiń-
gkieeo. dotyczącego wydalenia 
f. Kranie Rzeczyposoolltei żv-
d ó ^ rosyjskich — uchodźców z 
Resii sowieckiej. 

2) interoelacia oosła Tn0na w 
sprawie uprowadzenia ii wy-
chrpczertia Diny-Prymet' Cu
kier: 

3) nasloścla wniosku rraslów 
Klubu Ukraińskiego w -prawie 
aresztowania w Lucku i głodów 
ki w wiezieniu posła Marka 
Luckiewicza; 

4) nagłością wniosku postów 
Koła żydowskiego oraz p. Prv-
luekiejio w sprawie ekscesów 
antyżydowskich w Warszawie. 

Przerwa w rokowaniach 
o wfckszotf sejmową 

ChwHa rekreacji i refleks|l 
Plantssłfno na instrumencie innym 

Francja nie ugnie s\ą przed Ntemcaml 
Żadnych ustępstw 

DUNKIERKA, 16. 4. - PAT. 
— W przemówieniu, wygłos^o-
iiem tu w dniu wczorajszym. 
Poincar£ zaznaczył, że obecnie 
Francla nie wyrzcknłe słe od
szkodowań, ani t e i nie zgodzi 
<le na ich redukcłe. 

Poruszatac sprawę okupacll 
zagłębia Ruhry Poincare powie 
dział miedzy innemi co nastę

puje: Jak to słusznie stwierdził 
Bonar Law. podczas swei obe^ 
cnosci w Paryżu. t rzvmamv 
obecnie w rcfeach główną arte
rie żyeia Niemiec Nie zamie
rzamy jednak nikogo zgnębić 
fetrangier), jedyna naszą ambi
cja jest uzyskać zapłatę odszko
dowań i uniknąć kieski finanso
we). 

Czy rznd angielski odbuduje Angorę 
rykańskie zaproponowało rza-* 
dowi tureckiemu odbudowe • 
Angory, która ma być nową 
stolicą Turcji. 

Nowe miasto byłoby zbudo
wane na stokach pagórka, na i 
którego szczycie wznosiłby i 
się pałac Zgromadzenia Naro
dowego, otoezony wspaniałym 
ogrodem. Na peryferii ogrodu, 
w półkolu zbudowanoby gma
chy ministerialne l urzędowe. 

Dwa bulwary wiodłyby stąd 
do gmachu Zgromadzenia Nag
rodowego. 

Poniżej rozstadioby sie mfei-
sto. przecinane alejami. Oczy*-
wiście zaprowadzonoby trarrt-
wale elektryczne. W połudnloi-
wej części Angory założony 
byłby park, z jeziorami i wo
dospadami. 

i(wa*), W obozie, czyniącym 
usiłowania, by stworzyć wię
kszość parlamentarną, po go
rączkowej pracy trzech dni o-
statnjch, zapanowała potrzeba 
wytchnienia, koncentracji t na
mysłu. Zbyt wielkie I przeło
mowe zakrojono dzieło, zbyt 
istotne i potężne zelektryzowa 
na interesy polityczne, ażeby, 
przed dokonaniem ostatecznej 
rewizji planu 1 uskutecznionych 
praygotowaii. przed szczegó-
WweW sprawdzeniem wszyst
kich pozycyj, mo tna było przy 
stąpić !do reaUzacg. 

Trzy momenty 
Zachodzą mianowicie t rzy 

momenty, wymagające pemego 
ubezpieczenia. 

Ponieważ p. Dubanowlcz nie 
chce dopuścić do dalszego 
sproszkowania swego klubu, 
przeto postawa, jaką zajmie Je
go • grupa ziemiańska wobec 
projektu znowelizować się ma
jącej reformy rolnej, jest nader 
Ważna. Klub p. Dubanowicza 
nSe może wprawdzie przeszko
dzić przyjęciu nowel), ale trud-
rioby mu byto uczestniczyć w 
rządzie, na który spadnie obo
wiązek wykonania noweli. 

Z drugiej strony sprzęgnięcie 
ze sobą klubu narodowej partjl 
robotniczej t innych drobniej
szych ugrupowań', umocnienie 

imku do nich na metę dal-
s t problemem, który wy

maca starannego rozwiązania. 
Trzeci moment dotyczy ta-

Dwa „gagatkl" 
pod kluczem 

K O I C W I B U a u r a 

Się 

kiego rozdziału I ustosunkowa
nia wpływów, któreby byty 
rękojmią powodzenia t rwałe
go. Skoro po długich targach 
plastowcy poprzestali s a jed
nej trzecie] miejsc w gabine
cie, to dobór tek, przypaść ma
jących Jtn i prawicy, jest Jesz
cze zgoła nierozstrzygnięty. 
Największą trudność stanowi 
obsadzenie mmisterjum spraw 
wewnętrznych, do którego o-
bie strony zgłaszają pretensję 
i równą bezwzględna, slanołł-
czością. Kasznica czy Kieraft, 
oto pytonie. 

f dlatego poseł Witos bierze 
na kilka dni urlop 1 wyjeżdża 
do Wierzchosławic* 

Oche tony 
A tymczasem etchotku, cł-

chuteńko zalatułą tony wabne 
skądinąd. 

Generał Sikorski przypatry
wał się dotychczas akcji prze
ciw niemu skierowane] z ręka
mi niemal załozoneml i uśmie
chem sceptycznym, 

Ale obecnie wyczuć można 
łekkł powiew między pałacem 
Rady ministrów a Belwede
rem. ' 

Prezydent Rzeczypospolitej 
wyraził życzenie zetknięcia 
się osobistego z przewódcand 
ugrupowań, zmierzających da 
utworzenia nowej większości 
parlamentarnej. 

Nastąpi to niebawem, a po
tem zobaczymy. 

W Warszawie | zwrócono 
od dawna uwagę j i a na ka
baret nocny „Oolosseom* 
przy ul. Nowy Swi i t 19, jako 
na źródło demoraljzicji i zara
zy, płynącej na miasto szero-
kiein łożyskiem. ] 

Dla łudzi, wtajerpniczonyc* 
nfeco w zakulisowej stosunki, 
jasnem byto, ii pnfedsięwzler 
cie to prowadzone 
by, nie Uczące 
prócz z chęcią osi 
snycn korzyści, 
sł się skończyć 

1 Istotnie w 
dniach cale p. 
zbankrutowało, 
swych spółudzlał 
stawców na ba 
sumy. prayczem 
tej Imprezy, Sta 
kowski, dr. Jan 
stall onegdaj 
n i wspólnik, p. 
ra lewskt jest nłeohlecny. 

W trójce tej raj ' ^y 
jednostką był dr. » m i 
osławiony w całej jalicji 
lacz i mąż zaufał s 
cdw. 

Przed osadzeniet i w kryralK 
nale „pana dokton ' bronili 0 , 
kit nieraz różni poi cżnl p 
ciele, przedstawiaj c BO, 
ofiarę Intryg przeć wników 
litycznych. 

Ostatecznie ncht 
i p, doktór, 
pod dozorem 
niósł się pod doaói-

>rzez oso-
z niczeni 

ilęcia wta* 
itecznie mi 

t J W 
JWlifC* 

zarywajaj 
x o w J d o 

p o w a t o i 
Ikierownici \ 
:&w Nowa 

itek, » 
t r o c i 

Kupcy się skarżą! 
Przez niedbalstwo banków I rejentów •reksie Ich są 

^pratMtowana 

W1EDKN 16. 4. <A. W j 
Pisma tutejsze dc noszą z 
ryża: 14-go b. m, postała 
czona konferencja 
belgijska, poczem a godz. 
wieczorem mintstiowle 
scy wyjechali i o 
Poincare zamierzt w 
szym czasie złożyć 
Brukseli. W Par tfu 
nie stwierdzono, te 
nie Zagłębia Rum- i 
zajętych na lewen brzegu 
nu nastąpi tylko 1 rtedy, __ 
Niemcy spełnią s v e zobo 
zanła reparacyfe», Na 
rencji powyższej 
także nowe zlec* nia dla 
Dęgotttta I dla władz 
cyjnych. 

Znowu bibuła komunistyczna 
Na lednym z dworców kole

jowych w Warszawie zatrzy
mano walizę, która, jak się oka
zało, napełniona bvla broszu
rami komunistvcznemi. 

P o odbiór tei zgłosił sie nie
jaki Czesław Kozłowski. którv 
Drzyjechał t Berlina z Ostem 
aabcąkc^ffl . (łd f&* _J9&a-

członka misji dyolomatyczafcj 
sowieckie), do jednego "z urzę
dników poselstwa sowieckiego 
w Warszawie. [ 
Ponieważ Kozłowski nie m ó | ł 

sic wylegitymować 
dowodami t 
cielą walszk 

Z kół kupieckich coraz czę
ściej rozlegaia sie skargi na 
bezwzględność niektórych ban
ków, które nie zawiadamiają 
wystawców o terminie płatno
ści weksli, znajdujących słe w 
portfelach bankowych. W re
zultacie weksle ida do rejen
tów, celem sporządzenia prote
stów, co naturabjłc naraża wy
stawców olełylko na koszt. Lecz 
i podrywa zaufanie handlowe 
ido firm. 

Bardzo często słe zdarza, (ź 
do protestu dochodzi Istotnie 
i to bynajmniej nie z winy wy
stawców Jedz kancelarii rejen
tów, wysyłających zawiadomię 
nia z kilkudnlowem opóźnie
niem. 

Tak np. zdarza sie, iż wystaw 
ca wekslu płatnego no. w dniu 
19. otrzymuje w dn. 23 rano za
wiadomienie od rejenta, lź o ile 
w dniu 21 ale wyrami weks&, 
hnńri* tmtrtartirinr iipferi**-

Jakże taki weksel no dwóch 
dniach opróżnienia wykupić? 

' Klijent oczywiście Protestuje. 
a tymczasem w kancelarii re
jenta oświadczają mu, iż takie 
opóźnienia mogą sie zdarzać, 
ponieważ wobec znacznej licz
by wezwań, tfońcy często z pra 
cą uporać się nie mogą. 

Rejenci za czynności swe no 
bierają oofety i to dosó poważ
ne, czyż nie należałoby zwięk
szyć liczby gfenców? 

Poza łetn w odpowiedzi na 
zarzuty geienci zwałaJa włne 
na dozorców, którzy przez nie
dbalstwo tie oddala adresatów 
pozostawionych u nich zawia
domień. ! 

Z kolei iinów dozorcy zaorze 
czata temu. 

Czyby kie należało wręczać 
tych awizacvi za pokwitowa
niem? 

Sprawi dla kupców posiada 
znaczenie zbyt ważkie, alpy ia 
m o t a tąk lekceważyŁ- -
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Dwugłos poselski 

Jak przysięgać? 
Oplnje postów ks. Kaczyńskiego I d-ra Pirtka 

Na jedncm w ostatnich posiedzeń komisji Admini
stracyjnej rozpatrywano sprawę składania przysięgi 
przez funkcjonariuszy państwow^b. Zdania były po
dzielone. Posłowie % lewicy byli za utrzymaniem 
tekstu przysięgi, przewidzianego przez rządowy pro
jekt ustawy. Zaś przedstawiciele prawicy i ducho
wieństwa (ks. Nowakowski, ks. Kaczyński, ks. Wy
rębo wskJ i pos. Bittner), byli za wprowadzeniem zmia
ny-
* Redakcja zwróciła sie no informacje w tei sprawie do 
postów, reprezentujących dwie różne opinje. 

Poseł dr. Putek (Wyz.wole-
nie) oświadczył nam co nastę
puje : 

- Przedstawiciel Chrzęść. 
Dem. p. Bittner. oraz narod.-
demokrata ks. Matus, żądali, 
aby przysięga, składana przez 
urzędników państwowych by
ka aktem religijnym, dokony
wanym według przepisów o-
bowiązujących dane wyzna
nie. Skutek tego byłby taki, 
że trzebaby ustanowić urzęd-! 
nlków duchownych od odbie-) 
ranią przysięgi i utworzyć dla 

I Innego natomiast zdania byl 
i ks. Kaczyński (Ch. D.), który 
j oświadczył co następnie: 
i — Sprawę składania przy-
; sięgi należy traktować zasad-
i niczo, zarówno z punktu wi
dzenia logiki jako i konstytucji. 

Państwa, które uznają zwią
zek z Kościołem — uznają tak
ie i przysięgę. Zaś państwa, 
które tego związku nie uznają 
— traktują przysięgę, jako ślu
bowanie. 

Coraz większe zuchwalstwo 
niemców w Polsce i 

nich specjalne etaty, co obcią. 
żyłoby skarb państwa: ponad-i Ponieważ nasza Konstytucja 
to stworzyłoby precedens do j uznaje związek z kościołem, odbierania przysięgi przy asy
stencji duchownych od stron 
v. sadzie, 

— Należy zaznaczyć — 
twierdzi dałej poseł Putek, — 
że 1 w Małopolsce i w Poznań-

• skiera przy składaniu przysię
gi przez urzędnika państwowe 

I: go asystencji osoby duchownej 
! nie była obowiązująca ani ko-
1 ąfeczna. To tei przysięga ta

ta mtaia charakter państwo
wa. Jeżeli takie klerykalne 
państwo, jak Austrja uważało, 

i Że wprowadzenie Jednolitej for 
njy przysięgi dla wszystkich 
obywateli — nie gwałci niczy
jego sumienia — to i my może
my się na to zgodzić. 

Ustanowienie przepisów do 
składania przysięgi dla każde
go wyznania — kończy swą 
oplnje poseł Putek — musiało
by przewidzieć mnóstwo naj
rozmaitszych rot dla prawnie 
uznanych wyznań i wysiałoby 
ulegać ustawicznej noweliza
cji, w miafę wzrostu sekt rell-
A y e h . Tekst zaś przysięgi 

•=r T&widAntTprzez naszą kon 
stytućfę. w niczem nie godzi 

• ^ zadnie wyznanie I Jest zbu-
'dowany na wzorach innych 
państw. 

uważamy, że forma zobowią
zania urzędników wobec pań
stwa — musi być forma przy
sięgi. A dalej — skoro sie u-
znafe potrzebę przysięgi, to 
trzeba uznać i Jej formę, od 
której zachowania zależna Jest 
jej ważność. 

Z punktu widzenia Kościoła 
Katolickiego przysięga jest ak
tem religijnym, zatem odby
wać się winna. Jak wszystkie 
akty religijne: wobec duchow
nego. Na komisji Administra
cyjnej postawiliśmy wniosek, 
aby przysięga odbywała się 
zgodnie z zasadami i przepisa
mi wyznania, do którego dany 
urzędnik się przyznaje. 

— Domagaliśmy sie przy-
tem — stwierdza w końcu ks. 
poseł Kaczyński — aby for
muła przysięgi dla urzędni
ków była taka sama, jaką skła
da prezydent Rzeczypospolitej. 

Obiektyw. 

Podczas swego pobytu w Po-, 
znaniu p. prezes ministrów Si
korski zgodził sit*, na orzviecie 
miedzy inneml także delegacji 
'tamtejszego zboru ewangelickie 
go. Delegacja wygłosiła mowę 
powitalna PO niemiecku, a gdy 
szef rządu polskiego bardzo 
słusznie odpowiedział na to po
witanie niemieckie DO polsku. 
delegacja była n» tvle czelna, 
bv oświadczyć, że nie rozumie 
po , polsku. Panowie delegaci 
władz protestanckich kościel
nych w Poznaniu Widocznie nie 
maia pojęcia o geografii ziem 
polskich i ziem niemieckich. I 
tak naprzykład. gdvbv woiska 
solskie zajetv cześć Niemiec a 
niiedzv innemi naftrzvkład mia
sto Magdeburg, wówczas kon-
SYStorz protestancki tego mia
sta na polskie przemówienie 
szefa władz polskich mógłby 
tłomaczvć sie. żei nie rozumie 
uo polsku. l.ecz Poznań, mimo 
stuletniej niewoli pruskiej. bvł. 
pozostał I iest wraz z całą Wlel 
kopolska i Pomorzem ziemia 
polska. Niemiec, osiadły w Po
znaniu, w Wielkopolsce, na Po
morzu. choćbv już w trzeclem 
pokoleniu, był zawsze przyby
szem. Jest wiec Z iego strony 
pc Iitycznem chamstwem o-
świadczenie, że nie rozumie on 
no polsku, gdv przemawia do 
nieco szef rządu polskiego. 

Niemców w państwie Cze
śkiem rząd czeski od samego 
początku wskrzeszenia Czech 

traktował ostro, choć na nieca
łe siedm mlUonów czechów ży
le tam około czterech milionów 
njemców. W Pradze Czeskiej 
nic pozwolił im na umieszcze
nie nawet jednego publicznego 
napisu niemieckiego, aczkol
wiek mieszka tam z góra 10* 
ludności niemieckiej. I to bar
dziej zamożnej. Teraz. Drzed tv 
godniem rząd czeski skasował 
Jednem pociągnięciem pióra sta 
tut autonomiczny największego 
po Pradze Czeskiej miasta w 
Czechach. Reichenbenru. nonie 
waż magistrat tego miasta, 
prawie wyłącznie niemieckiego. 
tiletvlko i nadal urzędował po 
niemiecku, lecz na czeskie po
dania I pisma odpowiadał DO 
niemiecku. 

W państwie Dolskiem iest in
ny stosunek procentowy niem
ców do polaków. Według 
„Rocznika Polskiego" Ignacego 
Welnfelda (wydanie drugie) iuż 
w lata:h 1911—1921. a wiec 
Jeszcze wtedy. gdv niemcy bv-
'li częścią nanąmi. częścią dopie
ro wynosili sie c!o Vaterlandu. 
skąd przyszli, procent obcej lu
dności do Dolskiei wynosił w 
Poznańskiem już tvlko 17,5£. 
na Pomorzu 19.635. Oczywiście 
teraz ten procent snadł leszcze 
bardziej. Pomnleis^y sie znacz
nie. gdv rząd Dolski I naród pol
ski podadzą sobie ręce. bv bez
względnie karać wszystkie zu
chwalstwa niemców tak. lak 
one na to zasługują. 

Wstrząsająca tragedia 
ostatnich chwil skazańców 

lubelskich "j 
Jak tegnaH sic. i dziećmi i tonami 

Zona patrzy, |ak kule przeszywają mąt* 

Niedawno notowaliśmy wlado I nigdy, córka mota rde 

Akademia ku czci 
ś. p. ks. prałata K. Budkiewicza 

Jtó niedługa idziemy drukowali 
banknoty 

W drugim kwartale spodziewana są znaczne wpływy 
(waż). Na pokrycie nledobo-t dochodowych spowoduje Po

ważny wzrost wpływów doote 
ro pod koniec II kwartału 1923 
r.. a to w sumie 1.323 miliardów 
rnkp. Na pokrycie Drzewidzia-
nesro deficytu konieczna iest za 
tem emma dalszych bankno
tów. 

i Drrnri projekt ustawy, jaka 
| minister skarbu przedłoży par 

ru budżetowego minister skarbu 
zażąda, jak sie dowiadujemy. 
od parlamentu upoważnienia 
do zaciągnięcia w P. K. K. P. 
dalszej pożtezki do wysokości 
.5.150 miliardów mkn. łącznie z 
kwota S.BiiO miliardów mko.. u-, 
Sialouą w ustawie l 24 marca1 

8. r. 
Projekt dotyczącej ustawy 

motywowany iest tem. że wy
datki państwowe w II kwartale 
1933 wyniosą 2.962 miliardów. 
a przeDruwaikona dopiero obe
cnie częściowa reforma źródeł'w ustawie z 24 marca 1923 

Czlczerln chełp! się starością, swego rodu 
LOND\N 15. 4 (AW). ..Daily; 

iclekraph" uważa, że Insmra-^ 
torem rir7eeiwangiclskief poli
tyki w MosVwie jest Cziezerin. 
którego niechęć do Anglii datu-
ie sie od czasu konferencji lo
zańskie!. Cziezerin no powro
cie z tej koTiierendi uskarżał 

lamentowi, upoważnia P. K. K. 
P. do doprowadzenia stanu e-
mlsji iej biletów do kwoty 
2.500 miliardów mko. łącznie z 

j sumą 1.400 miliardów, ustalona 
z 24 marca 1923 r. 

sie swoim najbliższym, że lord 
Curzon traktował sro w Lozan
nie z lekceważeniem, chociaż 
„rodzina Cziczerfnów pochodzi 
z bardziei arystokratycznego I 
starodawnego rodu. niż rodzina 
Curzonów". 

Wysoce poważny, I głęboki 
ton cechował onegdajszą aka
demie ku czci ś. P. ks. prałata 
Budkiewicza w Warszawie. 

Już na pół godziny przed ro* 
poczęciem uroczystości, wielka 
sala Muzeum Przem. 1 Rolnic
twa wypełniła sie DO brzegi oto-
blicznośclą. która w skupieniu I 
z nleklńmanem jralnieresa>#»-
nlem wysłuchata, referatów, ule 
tych gruntownie i irelelwle o-
raz umieietnie wypowiedzia
nych przez ks. prałata Około-
Kułaka, pana Adama Piaseckie
go, ojca Jacka Wóionieckiego. 
rektora uniwersytetu lubelskie
go oraz prezesa Andrzeja Wierz 
bjekiego. 

Zwłaszcza referat ołca Jac
ka Woronieckiego. głęboki w 
treści 1 wypowiedziany z umiar 
kowana a tak fascynująca 
ekspresja, właściwą temu zna
komitemu kaznodziei, wywołał 
wśród zebranych silne wraże-
rie. ! 

Post ać zamordo walneog ś. P. ks. 
rałata Budkiewiczów wypowie 

dzianych referatach! wyrastała 
na symbol chrzlśclianizmu. 
któremu w sposób niesłychany 
i bodaj nieznany w łziejach cy
wilizowanych narodów — wy
powiedział walkę na śmierć I 
życie rozpanoszony na wscho
dnich rubieżach Eufopy'bolsze-
wizm. ów dziś ideał wszelakiej 
destrukcji. 

Zmógł on cerkiew1, zmógł pro
testantyzm - jeden katolicyzm 
mu sie oparł. Należało go 
zgnieść. Czem? Oczywiście" te-
rorem i prowokacja* przelaniem 
niewinnel krwi i negacją jakie
gokolwiek poczucia iorawa. 

i Zwłoki ś. o. ks. prałata Bud
kiewicza rzucono do bezimien

nego grobu wraz z kilkunastu 
przestępcami... 

Niemniej opromieniła Je mę
czeńska śmierć tego kapłana, 
który, gdvbv chciał, mógłby w 
swoim czasie opuścić Bolsze-
wie i w ten sposób salwować 
file od śmierci. 

Nie uczyni! jednak tęga zda
wał bowiem sobie sora we z po
słannictwa. Jakie mu tam orzy* 
padło. 

* 
Akademie zagaił ks. arcybi

skup Ropp. poczem na prze
wodniczącego poprosił księcia 
Czartoryskiego. 

W DrezydfcntzaJell miejsca; 
Jego Eminencja ks. kardynał A-
leksander Kakowski I.ks. ar
cybiskup RoPO. Pierwsze rzę
dy krzeseł zajęli wybitni przed
stawiciele rządu, społeczeń
stwa, uarupowań politycznych 
I prasa. 

Akademie zaszczycili swa o-
becnośclą marszałkowie Tramp 
czyński I Rataj. 

Dla podkreślenia uroczystego 
nastroju, przewodniczący ks, 
Czartoryski zwrócił sie do ze
branych o nlenagradzanle refe
rentów oklaskami. 

Uroczystość zakończono o g. 
6*-ej krótkiem przemówieniem 
przewodniczącego akademii. 

Zebrani, opuszczając w po
wadze sale Muzeum Przemysłu 
i Roln., żywo komentowali 
rzucona myśl uczczenia tragicz 
nie zamordowanego ks. Bud
kiewicza przez stworzenie dro
ga składek silnych materialnych 
podstaw uniwersytetowi lubel
skiemu — Jak wiadomo — wyż 
szei uczelni o charakterze wy
bitnie katolickim. 

mość o skazaniu na śmierć dwu 
b. oficerów, Prybego I Gruszki, 
przez doraźny sad lubelski. O-
becnie podajemy ostatnie chwi
le skazańców przed straceniem 

Prybe i Gruszka przyjęli wy
rok 

z Pozornym sookotem. 
Rozwiewał sie on atoli w ka

rni więziennej. Obu opanowało 
przygnębienie. 

Rozpoczynały sie Ich tortury 
przedśmiertne. Ich konanie w 
kwiecie wieku, w pełni sil. 

W duszy tłukła sie zwodnicza 
nadzielą ułaskawienia. 

Myśli skazańców przenosiły 
sie do stolicy, w stronę Belwe
deru, do komnaty prezydenta, 
zda sie, śledziły każde Jego sło
wo, każdy ruch. zmarszcze
nie brwi, znamionujące namysł 
i zastanowienie. 

Nadzjeie te starali sie przelać 
w swe rodziny I 
podczas widzenia sie z tonami, 
rozmawiali z niemi sookoktle, 
z pewna wiara I otucha. ^ 

Straszna rzeczywistość roz
wiała ich nadzieje. 

Po godzinie 6-teI do więże
nia przybył mecenas Zdzlennl-
ckl — abv oznajmić skazanym o 

odrzucenia ich prośby 
przez prezydenta Rzeczyposoo-
litel. 

Od tej chwili staraniem ich 
było nie okazywać trwogi i nie
pokoju. Mleisce przygnębienia 
zajęła spokojna rezygnacja. 

W serdecznych słowach po
dziękował Prybe mecenasowi 
Zdzlennlcklemu za trudy obro
ny, oświadczahe. że ostatnie 
zlecenia pozostawi żonie. 

Ody do wlezienia przybyły 
(Już po bytności dr. Zdziennl-
ckiego) 

zona z córeczka 
i swoia matka. Prybe rozma
wiał z niemi spokojnie, nie zdra
dziwszy ani słówkiem, że pro
śba o ułaskawienie została od
rzucona. 
Pieścił I bawił swa dwtoritsle* 

czna córeczkę. 
a gdv żona wyraziła obawę, 
dlaczego ułaskawienie dotąd nie 
nadeszło, starał sie ją natchnąć 
wiara w pomyślny rezultat pod-
ictych starań. 

A w duszy tłukło mu ste stra
sz nie: za parę godzin zginę, nie 
zobaczą mnie iuż wiecel nisrdy. 

bedani 

[sam. 
, w te 

znała swego oJća. 
I w duszy tego osądzonego 

na śmierć, skazanego Ufndyty 
zrodziło sie Pragnienie. hv cór
ka jego nie złorzeczyła pkrniecj 
ojca i gdv rozstając sie I żona 
o godzinie 11-ei w nocy, |egnał 
sie z nla serdecznie. ści$Raiac i 
całując czulej powiedz-" 
niej: „jeżeli limre, 
nie mów córce lak ; 

Łza żalu zwilżyła mu | 
ukrył ja Jednak bohal 
spokoinie ucałował dziec 
żegnał teściową. 

Wyszły — a on nozost 
Co przeżył ten człowie 
samotne ostatpie godzin^.tJakie 
uczucia i m\4śll nim mltftały? 
Pozostanie to tajemnica, wiado
mą tylko Bogti i jemu. 

Nie mniel stokoinie zachowy
wał sie 1 Gruszka. i 

Przez cały czas wl 
z żona I ojcem skazany rozma
wiał z niemi spokojnie, uspaka
jał żonę, a gay orzv rozstaniu 
stary oiciec wybuchnął spazma 
tycznym płaczem. svn rzucił mu 
sie na szvie. całując PO tykach, 
lecz sam nie płakał, powiedział 
tylko: r " P 

.matka nie przeżyte teko". 
Około północy — namówieni 

przez naczelnika wiezienia po
łożyli sie soiĆ. Obudzeni oko
ło godz. 4-eJ rano ubrali ale i 
umyli porządnie, poczem Oru-
szka. na prośby żonv, która 
przyszła do niego rano. wyspo
wiadał sie przed kapelanem 
wojskowym, ks. Baranowskim. 

Żona Prybego. która-dowie
działa sie w nocy od pot. Ol
szewskiego o potwierdzenia 
wyroku, zrozpaczona I piemal 
chora nie przyszła Juz do wie
zienia. 

I nadeszła pstatnła 
Przed wiezietie zali 
który powióil skazani 
Czechówke, ni miejsce 

Prokura|or odczytał 
Na zapytanie :zv mała 
statnie żvczerie, odoowfl 
głosem pewmm: — Nle# 
leku stanęli przy 
prosząc komet dsruiacegol poru
cznika o celne strzały. Ostatni 
raz spojrzeli ra świat 
Gruszka przesiał stojącej opo
dal 

zonie pożeinante ręka 
padły strzały i młode zmarno
wane żvcie obu skazańców 
Istnieć przestało. 

Emigranci z Polski umieli się poświęcić 
dla emigrantów z Rosji 

Urząd palestyński w związku 
z przymusowem wysiedleniem 
przez komisariat rządu ntepraw 
nie przebywających obcych o-
bywateli w Warszawie, co po
ciągnęło masowe wydalanie źy 
dów rosyjskich ze stolicy, 
wstrzymał wyjazd emigran
tów polskich, ' 

Wszystkie certyfikaty na 
3) 

PROCES 
KS. ARCYB. CIEPLAKA 

I 14 KSIĘŻY 

P 
Krtlenko: Rozumiem wasz stan psycholo-

;i'/nv. \\e Dekret przecież Istnleie. Szkoła 
•*>! oddzieli na od wpływów religii. 

Arcybiskup. Tem więcej zachodzi potrze-
"•• • ;i"-v?atiia w kościele. 
R 1* r y , s m k o : A wot. w jaklemś piśmie ks. 
•łucku-v, teza czy kogoś Innego, znaiduje się 

- nk-S" J f c i l l unaczar«MJ wysteoułe z kaza-
wf ra r t i yc tnem, mv głosimy teizm. A gdv-
,va "nrl cia!* w s t a"< c na ambonę kościel-
a ' S Ł W

t
v b v k l e Powiedzieli: zgro-

Arcybiskup. Tak. 

t-rawt"k" mZnSy\e walka °tmlMe 

Arcybiskup: My prosimy, błagamy, aby nam 
była dana możność nauczania dzieci gdy* wT-
•dzimy, co »Ie dziele z dziećmi... 

Krylcnko: I.chcecie zachować monnnrd t,. 
mSOM. Idźmy dalei W aktach a W ? T 2 l L 2 

cze Inne dokumenty. Potem tę kweśtje omówi
my, jeszcze bardzie! szczegółowo. 

Krylenko: A wot, na stronicy 13, tomu 2-go 
sprawy, przifaszam. na str. 77™ Proszę po
wiedzieć przed rokiem 1917 mieliście własne 
pismo katoHtkle ? 

Arcybiskup: Tak. pod tytułem JCroflłJa 
Dfecezjl Mohylewskler. 

Krylenko: Teraz pismo to nie wschodzi? 
Arcybiskup: Tylko Jeden numer wyszedł, 

ktoś wydał prywatnie. 
Krv|enko: Jeżeli pokaże wam ten numer, 

czy go or/yznacie? (pokazuje Nr. .XronIk|". 
wvdanv litograficznie). 

Arcybiskup: Tak. to wialnie iest to prywa
tne wydanie, o którem mówiłem. 

Krylenko: Czy numer ten wydany w Plo-
trogrod '.le ? 

Arcybiskup: Tak jest. 
Krylenko: W Ilu egzemplarzach? 
Arcybiskup: Nie wiem, 

, Krylenko: Nie wiecie? Czy ksiądz J-załew-
ski wydał? O tem wiecie? I 

Arcybiskup: Tak. dałem pozwolenie na to, 
Kryfenko: (zwraca ste do sadu prosząc o 

okazanie stronom egzemplarza Kroniki. Ja nre-

szu sud w poriadkie osmotra. Po chwili znowu 
podnosi sie i obiaśnia): 

— Winien jestem uzupełnić, że właściwie 
mówiąc wydanie to rozpoczął biskup Ropo. Nu
mer ten za zezwoleniem Ropna, oołwierdzonern 
przez Cieplaka. Wdany został sposobem lito
graficznym bez okazania władzom. 

Arcybiskup: Jak sie zdaje na wydania te
go numeru Czajewski zbankrutował, stracił wie 
le 1 na tym numerze zakończył... Był te ama
tor, kochał wydawnictwa, książki, bez nich by
ło mu nudno. 

Udzieliłem mu pozwolenia na wydawnictwo 
Bez mego pozwolenia żaden ksiądz nic wydać 
nie może... 

Krylenko 'sarkastycznie): Prawiutot... 
# 

Ciastek*. d r U K ' n r ° c e s u B a ł t o r t e Arc*BhkBpa 
Krylenko: (objaśnia). Oto są dwa cyrkula-

!!f "iSS" Z T:Jl19, w * $ ? r r , B , T O 2 bWrt"*a Ro* 
pa. drugi — cyrkularz Cieplaka z r. 19^1. Po
zwolę go sribie odczytać. (Czyta). 

ż y c z e ń 1930 r. List Pasterskie Rząd so
wiecki uznaie wolność sumienia, tednak °pnt-
czac temu. domaga sie iakleM nowel organiza
cji. Jakichś nowych komitetów kościelnych. 
Przy naszej osobie zorgaBizowaJUamy komitet 

Centralny, który ma prawo d >magać si<f gpra* 
wozdań. zbierać środki na ujtrzymanieifkapl 
My" . . 

A oto cyrkularz Roppa (ciyta): 
.Ody krai przejdzie od nwolueli dp ora 

worządnego ustroju. I gdy zia yj sie moi wośc 
egzystencji, rozwoju I utrwalę tła sie — władza 
sowiecka uzna za możliwe do| przylecia ttasze 
postulaty". 

(Objaśnia): W cyrkularni Roppa w irunki 
władzy sowieckiej sa przyiee, w cyrkilarzu 
Cieplaka widzimy roszczeni), sprzeciwiające 
sie dekretom. Widzimy tu koizje Mstawf rzą-
dowel z kościołem — obronę : mltn. 

(Czyta dalei): ..Przyswaja ile przez {kogo
kolwiek praw kościoła I zawic ranie umós '„ sta. 
te sie proianacla nrzedmioióf. należac^cii do 
IlllllltO** 

Obrońca Komodo w: profanacja praw|a nic 
przedmiotów. 

Arcybiskup: W akcie oskirżenla sto,pn>-
lanacia Praw. " f 

Krylonko:"Cyrkularz sie kjaczy słoi (ami. 
..parafianie sa obowiązani powtórzył; Pnj; 

test dobllać ste sprawiedliwo* :I. uznania * a n ^ 
Arcybiskupa O ile to iest nożllwem. { 

(p. c i •). 
• " . 

II' 

wyjazd do Palestyny. prAtnm-
czone dla żyd iw poiskichł wy
dano żydom r isyjskim, ki &rym 
groziło wysfec lenie. Dnia 13«go 
kwietnia wyjei hal z Wars fawy 
ostatni transpjrt emigrantów 
żydów rosyjslich. 

Ogółem do Palestyny wyje
chało żydów osjan w Czasie 
wysiedlenia 1.236 osób. 



KRATKI SADOWE 

Sprawa o dwie dziurki 
'•'• netile niedobrze jest gdvIdzie, drapał słe w etowe I nrv-

<v w calem zrobi dziura. Zna-Ulał: To sek! Aż raz wreszcie 
komitv filozof starożytny Pan-j zdobywszy sie na odwagę po-
krea^ z Profilakf.ki (leżeli ta- stanowili zahrać sie do tego sę

ku. I cóż sie okazało? Bvla 
to dziura. naizwyMejrsza dziura, 
[win, przypadając się Klajpe-
wiaia w nioi- co im sie tylko po
doba, a mv patrzymy z zazdro-
ścia i oblizujemy iie smakiem. 

K»ńczc iuż te dziurawa mo
nografio i przechodzę wprost do 
n. Lidii Arianowei i dwu dziu-
rek. Nie chodziło lu o te z hai
ku co ta hvlv w nosie i na nich 
^kończyło sie, bowiem tym ra
zem skończyło sie na sprawie 
sadowe!. 

P. Lidia Arianowa Dosiada 
również wstręt do dziur *o 
czem palrz na początku niniei-
•̂ ze.go dzielą) włjll zatem mieć 
cale buciki, niż dziurawe. Jest 
to zresztą właściwością wszy
stkich i każdego, z wriatkicrn 
szeweÓM', którzy" woła buty 
dziurawe, za których załatanie 
zadają mniej więcej pensji mic-
siecznejTirzednika 5-eii klasy. 

Wyszła Ledy p. Arianowa z 
ic<mo«tek. ale i społeczeństw ijdonm bez dziurek, a wróciła aż 

i<>z<i« me b\'to. tt> tern eorze? 
aid meiru^ iiial to w maksymę 
Emilia'.a nn łacinie: 

-• Natura horror vacuum. - -
-.n ?m.z\, ze przyroda ma 
AMH'( (i-i n r^n i . a czemże k:M 
•i,'wrą. tcżul; v, łasnle nie próż-
r la .' liv'o en*- i nairlf niema. 
rnimcwa; za-- 'lic noweeo na lo 
miejsce me wiazH przeto je^l 
nr/iżm;). Mad ak^iomal: dziura 
P''W nu ',,{- jjrozn;, 

Stad też \vvDtvwa ten la-spól-
'iy narti w szvstkirii wstręt do 
a szelkiei d/.iurawości. CzeKÓŻ 
icż we av;i!iriv. iakich SDOSO-
: H » ' nic używamy w waice z 
JJ1 jurami: latan;v. zakleiamv, 
j t r u k m y . zaszywamy, szpun-
mierny, zatykamy, nie szczedzi-
rny nrrtcv i zabiegów byle tvl-
MI nie być narażonymi na -zno-
szonie tciT"!"?. do czciio mamv 
wstręt. cz\)i — dziury. 

A 2raia one poważna role nie-
'ylKo w żvc>'a noszczceólnych 

O ile chodzi o projekty nasze 
na przyszłość, to są one nastę
pujące. 

Głównym ośrodkiem naszc-

nartidów i państw. Nanrzyktad 
mv. polacy, cierpimy n;i chro
niczna dziurę w budżecie, i to 
dziurę coraz większa. Całv iuż 

z dwietmi, które iei zrobi' w 
Hiolewcc starego zresztą buci
ka pies n. Jerzego Biesiekicr-
skiego. Stad snrawa sadowa, w 

szereg ministrów skarbu nraco-i której wszyscy naiwybitnielsi 
wal nad tem. bv ia możliwie j przedstawiciele nale.st^y naszei 
rozszerzyć, to też obecny stoi j nie występowali, natomiast wy

stani la bardzo wyraźnie na iaw 
okoliczność, że D. Arianowa 
woli zamiast starych bucików. 
kto'e iei lekko uszkodzi! nieś. 
mieć nowe. któ^e iei kuni o. Bie-
Mekierski. Jakoż, tak słe stało: 
n. B. o"-ócz grzywny w kwo
cie 10 tysięcy marek. zaolacil 
*eszcze ?50 fvst?cv tytułem od
szkodowania. 

Sto oiećd^fe^iat tv*ierv ma
rek za dwie dziurki! No i żvi tu. 
człowieku... 

Hiż przed iakaś bezdnia. na któ-
rei wiJok najintensywniejsza 
enercia ocblanme. 

Niekiedy podobno, ieżeli wie
rzyć przysłowiu zdarzaia sie 
nawet «eki z dz i inmi , Mówi 
się przecież: to sęk. a w sęku 
dziura, — po bliższem tednak 
zbadaniu okażcie sie niekiedy, 
te to jest sama dziura bez ża
dnego sęku 2e tak sie zdarza. 
pouczaia nas wypadki politycz
ne os ta tn iei doby. Nleteden li-
twm, przysiadając sie Kłajpe-

Tajemnica szerzących się 
kradzieży w tramwajach 

warszawskich j 
Robrvka kradzieży. dokonv-< Od wczesnego ranka do nó- ' 

wanvch w tramwaiach, z każ-iżnei nocv wre wtec ..robota" j 
dvm dniem wzrasta. Ina zmianę. 

Sa Jinie. na których ..kieszon ] j e s ( faktem, iż zlodziele w 
kowi" systematycznie 1 z Drę-[tramwajach dziś przy wrodzo-

Haszc drogi wodne 

Projekty budowy nowych 
kanałów 

Naczelnik wydziała w minl-'nia tańsze od kosztów utrzy-
sterium roln')t publicznych, p. mania kolei. 
Konopka, udzielił ńiformacyj, 
co do projektów ininistenum' 
robót publicznych w sprawie. 
budowy połączeń wodnych, 
tak doniosłych dla naszeco żv- : 

cia Kospodarczcsfo, szczególnie; 
ze względu na pasze położenie | 
geograficzne miedzy wscho- i 
dem a zachodem. i 

Polska przedrozbiorowa do-i 
ceniata znaczenie drós; wod-j 
nych i budowała kanały. Ia.czą-| 
ce Wisłę: przez Bv.% z Prype- ' 
cią (kanał Królewski), przez 
Narew z Niemnem (kanał AUJ-
ffustowski), oraz, łączący Nie
men z Prypecią. kan. Oirińskie-
KO. Powstało więc bardzo waż 
ne połączenie dorzecza Wisfvz 
Niemnem, a przez kanał Hyd-
Koski. zbudowany w pierwotnej 
formie po pierwszym rozbio- • 
rze Polski, otrzymaliśmy połą
czenie z Qdrn. Jednakże kana
ły te. z wyjątkiem kanału Byd-
eoskicro, mają znaczenie tylko 
dla spławu drzewa i nic odpo
wiadają wymaganiom nowo
czesnej żeglugi. 

Pod względem stworzenia 
dogodnej sieci ilrói; wodnych 
odrodzona Polska ma hard?.o 
wiele do zrobienia, i iedynlc 
planowa I wytrwale prowa
dzona akcja doprowadzi nas 
do uregulowania tego ważnego 
problemu. Zaznaczyć należy, 
że budowa dróg wodnych wy
maga większego kanitalu na
kładowego, niż koleje żelazne, 
ale jest tt> wydatek jednorazo-

Sztuka I patriotyzm 
Niscaffiri przeciw na|axdowl muzykAw ntentockbti 

na Włochy 
i Wieftą sensacje w Rzymie: w innych krajach CTrowtekfcŁ 
I wywołało gwałtowne wysta.- \ Sprawa ta r o z w a J T a T l S 
I pienie Mascagnięgo, autora dzie przez sąd honorowy. 
I „Rycerskości wieśniaczej" prze Świadkowie zatścia opowladi-
ciw Jednemu z impresarjów, ja, że kłótnia była nlesłycha-
Walterowi Mocch,. Ujście to nic gwałtowna | omal nie do-

[miało mieisce na otwarciu 
i Kongresu teatrów lirycznych 
! w Rzymie. 

Mistrz Mascagni oskarża 

wyprzfć włochów / estrady 

W obąclach śmierci 
W Stanach Zjednoczonych—• 

iak stwierdzają statystyki —i 
zwicksza sic stale ilość popeł
nianych samobójstw, W roku 
1922 naliczono U.530 samo-j 
bóicńw. ] 

Wśród nich znaiduk: sie 71)! 

eo życia przemysłowego jest j mianowicie impresarja Mocchi. 
/aułebie węglowe, obeimuiacc ] iż jest on na usługach stówa-
polska c/.eść Górnego Śląska, | rzyszenla, popierającego mu-
pńłnocno-zachodniu. Malopot- [zykę niemiecką ze szkodą m u-
•̂ ke i południowo-zachodni kąt '• zyki włoskiej i starającego się 
byłej Kongresówki. Zagłębie' 
1o. według projektu, ma być 
połączone z Wartą i dnluą Wi
sła. Nasiennie brak nam bez
pośredniego połączenia miedzy 
Wartą a Wisłą: wprawdzie po
łaszenie takie istnieje przez ka 
'•al bydgoski i Noteć, lecz ui-
>cie Nbicci \eP.y poza granica
mi n.distwa [>fi!skiego. dlatego 
I iv Projcklfwany kanał ma te
mu zaradzić. Projektowane zaś 
połączenie zagłębia węglowego 
z dolna Wista oraz z Prypecią, 
w kierunku mnrciwieeej obec
nego kanał;; Królewskiego i od 
cinka P>ugu między Brześciem 
I itewskim a Modlinem, zapew; 
ni w przyszłości bardzo pozą-; 
dnnt pf&czenie bogatych wj 
nlody naturalne ziem poludnio-j 
wci Rosił z naszemi ośrodkami ! 

przemysłu, ! 

Wykonanie lego programu 
już dzisiaj niewątpliwie prze-i 
chodzi nasze siły finansowe,, 

prowadziła do rękoczynów. 
Ciekawe jest, że parę ty

godni temu. w Paryżu publicz
ność zorganizowała żywtoło-
u y bojkot na jednym z koncer- • 
tów. gdzie wysiępowalo kilku 
artystów niemieckich. 

Nawet w dziedzinie sztuki 
niemcy całemu światu obrzy
dli. 

porównaniu z rokiem 1921 licz
ba ta niemal podwoiła sie w ro
ku \'>22, ;\ mianowicie z 411 na. 
W. tf 

Jeden z łekarzy-soołeCznł-
ków amerykańskich. Dr. War
ren. nrzvpisnie manie samo-

miljonerów. Miedzy czterema bójeza wśród rplodocianych — 
tysiącami kobiet samobójczyń ! przedwczesnym małżeństwom. 
lest jedna staruszka stuletnia i; Istotnie w Stanach Zjedno-
iedna dziewczynka pieciólet- [ czonycb iest l.pOO chłopców a 
n i a- . |12,n(Hł dziewczynek pietnasłr*-

Zadziwiająca iest liczba nie-] letnich żonatych 1 zamężnych. 
pełnoletnich samohóiców. W 

Malowanki na ciele 
Najbardziej utatuowany człowiek na iwlecte 

W New Yorku zmarł mary
narz niemiecki. Fryderyk Her
man. Całe jego ciało okrywa
ły .różne rysunki, któremi go 
tatliowano we wszystkich nie-

ieez. postępując etapami, by-1 mai portach świata. 
dziemy w sianie nawet bez ob 
cei nomocy to uskutecznić. W y 
pracowanie całego planu na
szej gospodarki wodnej jest 

wy i utrzymanie drogi wodnej jedna z szeregu ważnych 
i koszty ruchu są bezporówna-Upraw naszego odrodzonego 

państwa. 

Czy pamiętacie wywożenie 
z Polski podczas okupacji 

Na piersi ma on obraz ogrom-

weże. Na jrórnei części ramłe-
nia widnieje obraz ..Rock o4 
Ages". Na lewef nodze są Śwlln 
zane sztandary amerykanek! I 
niemiecki. Na plecach wvtan*-
owany iest ogromny (troboWteC 
z napisem: „Pamiccl MeiiMat-

nego okrętu żaglowego, pod; ki". Indianin. Kolumbia, pcukŁ 
którym widnieje rydwan wyści-j zwierzęta, cherubiny, broa, ca-
gowy z pędzącymi końmi z Ben; lv szereg główek I fleur Icobłe-
Idura. i jych oikrvwa resztę ciała t e n 

Dokoła szvi oplecione sa dwa 1 wielbiciela rzeiiby cielesnej 

Drzyjcie fllrciarze 1 fllrclarkl 
15 lat więzienia dla uwodzicieli I uwodzicielek , 

Warszawsko-gdańka afera jajczarska 
przez idch do 

cyzia r;aibezkamiej oneruia kie 
-7enie pasażerom. 

Dzieie sie to w ciągu całego 
hnrego dnia aż do DÓżnei nocvJ 
Złodziejowi bowiem nieznany < 
iest . ; 

rłśmlogodzinny dzień pracy, 
W ich „zawodzie" sa działy.] 
które wymaga ia newnei ni ano-, 
wośc;. systemu i związanych z 
tem zachodów. ahsorm:iacveb; 
wiele czasu. Isti?:eie naprzykłsd' 
wśród nich „robota" na zmia- ; 

vx-
rVi i a k '•"• Vi właśnie nak"/a km 

dzieże w tn:m-.vai;>ch. * î;tda sn 
b:c ot r;!kl. czes;n elegancki, 

i iedzic. Jego 
nie ieŁ ' iakiś 
Jedzie donosi 

„nie ervpsn.ie" 
zegarka, nortfelu czy lorebki. 
l?o czyż Sedna kieszonkowa 
kradzież dziś w\ starczy na 
„skromni.- zToJzieiskic utrzv-
•~:\v't". Pn kilku udanych „u-y-
«renach" spracowanego r.iv-t<j-
;v,'ie -./azw\'azai inny członek 
szaiVi, 

W związku z poruszona 
przez nas sprawa śaiczarska na 
gruncie gdańskim, donoszą nam 
obecnie z Gdańska: 

Mimo usilnych starań ..orzv-

Takiej kary domaga sie sena
tor stanu Ohio Mc. Cov, stary 
kawaler. 

Wystaoil on z proiektem. do-
maga1ącvm sie kary wiezienia 
od jednego roku do lat 15 dla 

każdego meżczVznv. któr? w i 
zy sie uprowadzić cudza jfcone. 
Takiej samej kan ' domaj^B sto 
sędziwy senator dla kaideł ko
biety, która zbałamuci cudzejró 

i, 

Oblężenie i zdobycie legowiska 

Tivm im snrycie. czuła sie nai-' jacldł politycznych" sprawa 
iUDcłmei bezpieczni. Dzieje sie .senatora Janssona, obwinioncieo sier 
to wskutek ich przeświadczę- o nadużycie władzy, nic mil-! . .Warsclnuer 
ma, iż -*- tramwaju nic sootka--knie, lecz tirzeciwnic coraz wic j (warszawska 

nas: do tryrn'vani 
-elem oodróży 
tam or/.vstrmek. 

LT sie z argusowem nki»m 
wywiadowcy urzędu śled

czego. 
Flawniei, ieszczc. za moskiew

skich czasów, jak równie* i za 
czasów oKuoncil. specjalni w ? -
•A iadowcy obserwowali ich za
chowanie sie w tramwajach. 
Wystarczyło wiec. bv ..dolinia
rze" zauważyli tylko wywia-
dnwct\ Natychmiast bo wtem 
••płoszeni czempredzci wynosili 
-k z tramwaju i przerywali 
..nrace". 

ikszc budzi zainteresowanie spojciesząe ^je zrozumiała pomocą 
jfeczensUya Ł:dariskie^ro. 
! Przebieg rozpraw komisji 
! śledczej Seirnu żvwo poczyna 
; interesować gdańszczan, ponie-
; waż widać, że nie wszvstkd by
ło i iest w porządku w Gdańsku 

— wysyłanych 
Niemiec. 

Bracia Gersteusang. do cza-i 
•sn najścia Warszawy przez • 

* ™ v k " Z v "™o^l w *•«» «=e«ntey» str« ogniowa ' 
okupacvinvch, stworzyli; Posterunek policv'mv w Kro-jKarhek wraz z komendairtaml 

Ciercentrale"śnie został zaalarmowany wia-j powiatowymi, i Widząc ZĆ noo 
centrala iai). a^domościa, że w sąsiednich Bia- \ nadchodzi, posłał do Krosta DO 

[okupantów, ocołacali ktai z iai, 
wvwożąc ic 7 grubym zyskiem 
do ijitniiec. 

dysków tych wojennych,! inendant posterunku z 5-cioma 

łobrzegach na poddaszu piwni-i pochodnie i sikawkę z brną
cy przy gospodarstwie pewnei! rządami pozan|iczemi gdyż nie 
wdowy ukrywają sie bandyci. 

Natychmiast udał sie tani ko-j 

dziś powojennych, bracia Ger-
stensang nie nozostawlata icd-
nak w kniiu, ale jako dobrzy fi
nansiści, lokuia fe w •' >ch w 
Berlinie i (utai w Gdariskju. 
gdzie rosiadaja kilka nierucho-

pofi względem aprowizacji. 
Szczególnie dowóz z Polski 

•"ê t polem popisu różnych spe
kulantów. 

Badano m. in, iako świadka! mości. 
P: Salomona Gerstensanga. W | Niemałe zdziwienie w kołach 
Gdańsku mówi siu głośno, że tuteiszycb niemców. wtaiemni-

i .. , , ,Oerstensang bardzo iiczne ilo- czonvch w-sprawy handlowe 
u,,- «;taiv sic nnc plaga War- jśc i wagonów iai dowoził z Pol- wywofiric hoiność rządu ooł-

ski ale do Gdańska orzywoził skie'."i w udzielaniu zezwoleń 
znacznie mniei. braciom Gerstensang. 

Liczni tu przchywaiacy ztiaw Tulai gfoś^o •irnieia sie z 
cv stosunków warszawskich z ś ..̂ M«i3isc1ie Wirtschaft", 

n n i r„ A x. _• , c z a s " w okuDRcii. nic widza wj W > t e i s z v c h kolach kuolec-
on urząd SFed-itvm nbiawie. conrawda. nic dzijkich obecnie stawiała nastenu-

wnego. 
Dowodzą. ->p bracia Gersten-

sanc z W-jr-,/_;ivrV iu-;r oedczas 
'okupacji ohazali sie iako feno
menalnie zdolni eksporterzy iai 

zawv. Paradoksem może sic 
v> yrlać powiedzenie, że do nia
ni rei znakomicie przyczynił sic 

magistrat. 
Oto pozbawił 

CZY biletów wolneeo przela-j 
•"h-.. -/. iakich z,azwvczai w u-i 
bk-giy-jli czasach koirzyslal; WYl 
viadowcv tego urzędu. ' 

;'inca ?a?ndke do rozwiązania: 
: ..i'c w;H<nn<uv iai wywieźli bra-
;'cia Cicrstensang rzekomo do 
('duńska, a w rzeczy samej dr o 
ga okrężna zagranice?" 

policjantami. 
Po otoczeniu budynków, je

den z policjantów oodszedł nod 
dach piwnicy, by sic przeko
nać czv owi handyci rzeczywi
ście tam sic znaiduia i zażądał, 
by sie poddali. W odnowiedzi z 
nod słomy wysiuni* sic rewol
wer. 

Spostrzegłszy to policiaiu, u-
chylił igłowe. W(em nadł strzał 
f ranił go lekko w rękę. Drugi 
slrzal przeszył mu ubranie na 
piersiach. 

Wywiązała sie pomiędzy po
licja a bandytami zacięta wal
ka, któ^a trwała kilka godzin. 

bedac pewnyj że sie bahdvci 
poddadzą, planpwał spalić, dach 
nad piwnica wraz ze zbrodnia
rzami. / 

1 Kiedy straż piłejska przyby
ła na mieisce. IzapaJono p)xho~ 
dnic i rozebrano dach osejksniŁ 
Znaleziono \vtedv baMvte 

: •"• i<'go z rpztrzaskaiMij1 Sło
wa, a na ziemi pod słoma od
szukano Źółkofia iuż nieŹVw©-

-'•"•' kilka j:uł przeszyło mu 
' ' ike piersiowa w chwili, kle* 
dv chciał sie przedostać db dni 
gi'-f(i budynkuj 

Należy podkreślić dztólnptó 
i o?lwaec nolicli, ktńra z calem 
poświeceniem ) spełniła "swój 
ciężki obowiązek. 

Na ooddaszu piwnicy znalezio 
Ze strony polic ii nadfo około 200 i no różne r>rzed|niotv. zrabeiwa-
str-'ałów, ze strony bandytów j ne nonrzediiic; jrtocy. w tem no-
około 60, [ we futro, którcszosfa/o sktpizio 

Podczas lei strzelaniny orzv- |ne przed pani jtvtrodnianii.j 
bvł z Krosna komisarz ooliciM 

Powiesi awaatamlcza. osnuta aa lit 
SIOSUUKOW war&zawcklcb. 

A N O N I M A 

STRESZCZENIE POCZĄTKU P0WIE«C1 
Dwu pnyi*cn- l t , kapiUn R « » • E u U n Je-

• ̂ V,*<Wimi. l i s lys i tb k n y i . * » chwiU po tea 
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Szedł parkiem rzezki i uśmiechnięty, ol-
brrymi, OKlądany z podziwem przez nielicz-
oycfe yrutcboćjogw, Jbo dzieli bjd zwykły, l tyl

ko dzieci w większej liczbie biegały po alejach 
parkowych, Rosz lubił dzieci, a nawet ich bez
troską krzykliwość, jednakże dziś nie byt uspo 
subitny „towarzysko". 

Skierował się tedy ki; bardziej pustvm 
sciesKoin, by być sam na sam z wiosną i słoń
cem. Jakoż prędko znalazł się sam i zaczął 
wstępować pod górę. 

Kroczył powoli, nic spiesząc sf«. 
Na jednym z zakrętów ujrzał na jakie trzy

dzieści kroków przed sobą kobietę, itfąeą 
szybko, a ta nią dwóch mężczyzn 

Mężczyźni ci mieli miny wysoce zdobyw
cze 1 zadowtJone z siebie i widocznie narzu
t u Kobiecie swoje towarzystwo, z czego je
dnak" ona równie widocznie była niezadowo
lona. Starała sie bowiem wyprzedzać natręt
nymi lowelasów i nic dawała odnowiedzi na 
Ich propozycje... 

Ujrzawszy Roszą młoda kobieta przyspie
szyła kreku, a podszelszy do kapitana zatrzy
mała sie i rzekła cicho: 

—• Niech pan uda mego znajomego i weź
mie mnie w obronę przed tymi natrętami. 
Ufam. ze jest pan nietylko oficerem, ale i czło
wiekiem honoru... 

Rosz zmieszał się w pierwszej chwili tak 
obcesowem natarciem ze strony damy. nie 
znaJazł jednak na poczekaniu lepszej odpowie
dz^ iak »"p»>ną "Łf£jł»4f życzeniu nteznajo-

; mej. Ukłonił się więc grzecznie i witając się 
"i. nią, Jakby z osoba, dobrze znaną tylko nie-
1 spodzianie spotkaną, odrzekł: 
! — Aeb. doprawdy niesDodzJewalem sie 
I pani tu spotkać... 
i Na co ona: 
! — Ale spotkanie to nie Jest panu niemiłe... 
| Uśmiechnęła sie I podała mu rękę, 
i Uśmiech, ręka I cala ospba były tak ład-
j ne, że Rosz zmieszał się jeszcze bardzie] 1 dla 
|pokrycia swego zmieszania mimowdfi pochy
lił się ku ręce nieznajomej damy I z szacun
kiem Łktfył na niej pocałunek... 

Zjawienie sie Roszą, przywitanie się jego 
z piękna, panią i ostre spojrzenie jakie odru
chowo skierował w stronę natrętów „speszy
ło" ich t rochę zwłaszcza gdy przyjrzeli się 
lepiej olbrzymiej postaci Roszą i jego szero
kim barkom. 

Nieznajoma nie chciała jednakże dopro
wadzić do wymiany zdin i „gestów" miedzy 
Roszem I natrętami, gdyż rzekła: 

- Proszę nie zwradać na nich uwagi I to
warzyszyć mi tylko aż do wyjścia z parku. 
Nie chce być powodem I świadkiem bijatyki, 
Nienawidzę tego... 

Powiedziane to było miękko I słodko lecz 
z akcentem nieodwołalnego rozkazu. 

Rosz poddał się rozkazowi i zawróciwszy 
po wciskowemu w miejsca russyl r^ułmruih 

z piękną nieznajomą, zerkając nieznacznie!raz 
po raz z boku na swą niespodziana towa
rzyszkę spaceru. ' 

Kaide z tych spojrzeń utwierdzało go, co
raz mocniej w pierwszem wriźeniu I w ;3łu-
sznoścl nazwy, jaką nadał spotkanej da(Mle: 
piękna nieznajoma... ^ 

Piękność jej nie miała w sobie nic jaskra
wego, czegoś, co narzuca się oczom I .odtYpa-
ca uwagę od wszelkich brakó>v. które dopie
ro później spojrzenie za spojrzeniem natjgw 
wychodzą i rozczarowują lub osłabiają pierw-* 
szy zachwyt. Wielu mężczyzif mogło pntfijść" 
obok nieznajomej i nie wyrazić innego $$du. 
Jak zdawkowe: owszem, przystojna. Alej kto 
choćby chwile dłużej i dokładniej przyjrzał sie 
jej, jak to właśnie czynił Roszj ten musiał do-
strzedz, że w twarzy tej i ca/ej postaci [faiyla 
zdumiewalace bogactwo urodM i wyrazu] ; ; 

I wjedy stawało się jasneai, ze względna 
nleoozr.rność nieznajomej jestj umyslną.1 Że 
wyzyskuje ku temu nadzwyczajny amiaKni
ebu i gestu oraz doskonałą najrmonjc saew- < 
gółów swej budowy, by ubierać się z jaŁnai-
bardziei wyszukaną prostota/ a orygtoilne 

trasty w twarzy utaić pod roflMem mocno 
clśniętegu kapelusza. 
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„Przyszła kreska na Matyska" 
Uratowanie resztKi lasów w maj. JastwisK 1 Chrustów, 

Na s k u t e k u s t n e g o z a w i a d o 
mien ia p a n a pos ł a Po lak i ewi 
cza w d. 8-1-23 r. D e p a r t a m e n t 
L e ś n i c t w a o d e w a s t a c y j n e j go
s p o d a r c e w lasach p r y w a t n y c h 
p ' W o t k o w y s k i e g o M i n i s t e r s t w o 
po l ec i ł o p i s m e m z d n , I 3-1-23 r. 
Nr. 4 ! , L. II. P a n u W o j d w o d z i e 
w B ia łyms toku z b a d a n i e tej 
s p r a w y na grunc ie i w y d a n i e 
o d n o ś n y c h z a r z ą d z e ń . 

Jak widać z n a d e s ł a n e g o 
s p r a w o z d a n i a P a n a W o j e w o d y , 
p o s t w i e r d z e n i u n a Rruncie d e -
wes t acy jne j g o s p o d a r k i w la
s a c h ma j . J a s twiesk , gm. Swi-
clłocz, w ł a s n o ś ć p . D u b l a ń s k i e j , 
o r az w ma j . C h r u s t ó w , grn: Por-
c z ó w , w ł a s n o ś ć p . K o z ł o w s k i e 
go s p r a w y te byty r o z p o z n a 
w a n e w O k r ę g o w e ) Komisj i 
O c h r o n y La sów w Bi ały m s t o-
kn w dn . 27-1-23 r. p r z y c z e m 
co d o mają tku Jas twiesk nastą
pi ła decyz ja : 

1) P r z e d s t a w i o n e g o p l anu 
g o s p , leśnej nie za twie rdz ić , 

2) z a b r o n i ć wsze lk i ego da l 

szego w y r ą b u d r z e w r o s n ą c y c h , 
do czasu za les ien ia b e z l e ś n y c h 
p o w i e r z c h n i (hal izn r w y r e b ó w ) , 
lub d o c z a s u za tw ie rdzen i a p rze 
r o b i o n e g o p lanu gosp . 

C o za ś się tyczy maj- C h r u 
s tów, to właściciel prosi ł o p o 
z w o l e n i e zamiany ^0 dzies , zie
mi leśnej na inny uży t ek , je
d n a k Komis ja ze w z g l ę d u na 
to, że las jest zn i szczony i ze 
właścic ie l już raz takie p o z w o 
lenie o t r zyma ł , wyda ł a decyz ję 
m e zezwa la j ącą na z a m i a n ę n a 
inny rodza j u ż y t k o w a n i a p rze 
s t rzeni leśne j w lasach maj . 
C h r u s t ó w , 

Nies te ty t rzeba by ło aż inter
pelacj i pose l sk ie ] aby | K o m i s j a 
O c h r o n y wys tąp i ł a . Co r ćb i ła 
do t ego czasu? 

Jak d o w i a d u j e się „ D z i e n n i k " 
os t a tn io dla rozciągnięc ia ści
s łego d o z o r u pol icyjnego nad 
eksp lo t ac j ą lasów p r y w a t n y c h , 
w y d a ł P a n W o j e w o d a d o wszy 
stkich pp , S t a ro s tów o k ó l n e 
r o z p o r z ą d z e n i e . 

Biały Krzyż w Osowcu. 
Nie wda jąc się w z a d a n i a Po l 

sk iego Białego, Krzyża k t ó r e g o 
p r o g r a m znany jest c a ł e m u s p o 
ł e c z e ń s t w u , z p r a w z i w ą przy jm-
nością s twie rdz ić na leży , iż dzia
ła lność tej tak p o ż y t e c z n e j insty
tucji r ozpośc i e r a się i na twier
d z ę O s o w i e c , t y m c z a s o w ą s ie
dz ibę 42 Bia łos tock iego P u ł k u 
P i e c h o t y . Nied a w n o t e m u „ K o -

Wrażenia Rezerwisty Białostoczanina 
P o dwule tn i e j p r z e r w i e zna-

Jazłefn się z n o w u w s z e r e g a c h 
wo j ska , a le tym razem ty lko na 
8 tygodn i , p o w o ł a n y na ćwi
czen ie j a k o r eze rw i s t a . J e s t em 
p o d c h o r ą ż y m i j a k o tak i m a m 
spec ja lną m o ż n o ś ć o b s e r w o w a 
nia c a łoksz t a ł t u życia Wojsko
w e g o Ojednego z p u ł k ó w pie
cho ty : ) . O b e c n y d w u l e t n i ok re s 
w y s z k o l e n i a p o k o j o w e g o opa r 
ty na zasadz i e , że „naj lepszą 
rękojmią p rzec iw n a d m i e r n e j 
z a c h ł a n n o ś c i jest a rmja , d o b r z e 
z o r g a n i z o w a n a i u z b r o j o n a " - -
u w i d a c z n i a się na k a ż d y m kro
ku . R e z e r w i s t a , p rzyby ły do 
pułku* zos ta ł od razu ujęty w 
że lazne k a r b y dyscyp l iny w o j 

s k o w e j . P r a w d z i w i e d e m o k r a 
tyczny s t o s u n e k oficerów do 
s z e r e g o w y c h , o p a r t y na wza-
j e r n u e m zaufaniu . w y t w o r z y ł 
t yp żo łn ie rza , n i eznane j w ra 
dnej armji z abo rczne j—żo łn i e 
rza — o b y w a t e l a . S y s t e m ten 
daje g w a r a n c j ę , iż k o s z t a , po 
n ies ione przez p a ń s t w o na wy
szko l en i e r e z e r w , nie są r zuco
n e n a m a r n e . R o c z n i k 1697-my, 
k tóry 5 maja br, p o w r ó c i w 
d o m o w e p ie lesze , b ę d z i e n a p e -
w n o tym e l e m e n t e m , k tó ry ca
łe s p o ł e c z e ń s t w o po informuje 
o o b e c n y c h s t o s u n k a c h w sze
r egach nasze j armji i b ę d z i e 
p i e r w s z y m w ę z ł e m , ł ączącym 
ściśle wo j sko z „cywi lami . " 

0 obowiązku ujawiania cen 
przypomina Magistrat. 

ło„ ż e g n a ł o s w e g o p r e z e s a , p ; 
inż. R o m a n o w s k ą , k tó ra p o za
szczy tne j o w o c n e j p racy z łoży ła 
swoją funkcję z p o w o d u wyjaz
du w inne s t rony . W sk ład o-
b e c n e g o z a r z ą d u w c h o d z ą : Pu łk . 
P o m a z a ń s k a , pu łk , K u s t r o n i o w a 
p o r . B u c h t o w a , p o r . B e ł d o w s k a , 
p o r . R u n g o w a , p o r . j H a j d a s z o w a , 
i po r . S a d z a n o w i c * . 

Przyjmowanie ochotników 
do czynnej służby wojskowej. 

P o w i a t o w a K o m e n d a U z u p e ł 
n ień w Bia łyms toku o t r z y m a ł a 
wczora j r o z p o r z ą d z e n i e . Mini
s t e r s t w a S p r a w W o j s k o w y c h o 
przy jmowan iu o c h o t n i k ó w z ro
czn ików 1903, 1904 i 1905. 

O b y w a t e l e po l scy , u r o d z e n i 
w tych la tach , mogą w s t ę p o w a ć 
w szeregi armji, zg łaszać się w 
p r z y n a l e ż n e j P .K .U. z ś w i a d e c t 
w e m m o r a l n o ś c i , t udz ież zez
w o l e n i e m r o d z i c ó w w z g l ę d n i e o-

pieki . O c h o t n i k o m przys ługu je 
p r a w o w y b o r u rodza ju b r o m t 
oddz ia łu (p rócz kancelar j i . gdz ie 
n i ema miejsc w o l n y c h ) . T e r m i n 
;łużby ogó ln ie obowiązu j ący . 

Z g ł o s z e n r a p r z y j m o w a n e b ę 
dą do 1 maja br. w d o t y c z ą c e j 
P.K.U. 

P r z e g l ą d l eka r sk i o c h o t n i k ó w 
o d b ę d z i e s ię r ó w n o c z e ś n i e z p o 
b o r e m r o c z n i k a 1902. O c h o t n i -
nicy o t rzymają w e z w a n i a . 

„Nieufliwy" pan konsyljarz. 

Mister August Browna 
O d w i e d z i ł wczo ra j naszą re

dakc ję . Uczyni ł to - p o w t a 
r z a m y jego s łowa — „ u w a ż a 
jąc za swój o b o w i ą z e k " . 

Mister A u g u s t B r o w n jest 
mis t r zem m o d n e g o dziś w sze
rok im świec ie j a z z - b a n d u . U r o 
dził się p r z e e 32 laty w N o w y m 
Jorku . T a m też wyksz ta łc i ł się 
w t w o j e j s z tuce . Od roku 1919 
o d b y w a t a u r n e e p o E u r o p i e . 
Bawił we wszys tk ich jej stoli
cach • os ta tn io w W a r s z a w i e . 
Lub i b i a łych a szczególnfce po 
laków , k tó rych j ę z y k a „na 
g w a ł t " sio ui zy. Z a c h w y c a się 

w d z i ę k i e m pań- Bia ło8to |zanki 
jego zdan i em - r.ie ustbpują ' 

p a r v ż a n k o m . i 

Mister Augus t Brown gra ną 
j a z z - b a n d z i e , tj. ca łym k u p l e 
cie i n s t r u m e n t ó w , markujących 
ry tm. P o z a tern iwietrifl: tań
czy: mac.ziczę, t ango , shimmy, 
o n e - s t e p , bra$i l ienne i j ^ v ę ' 
m o ż e też udzie lać lekcy,! na
z w a n y c h t a ń c ó w . j 

Jak utnie c z a r o w a ć w i r k ó w , 
i s ł uchaczy , o p o w i e m y 1 jutro-
uzupe łn iwszy dziś śpos j rzeże-
n •. a w R v c u. 

Z TEATRU. 
WJ. Lenczewski w Białymstoku 

Trzy l e tn i o b y w a t e l ul. S t a r o -
bojarsk ie j z pod Nr, 24, n a z w i 
s k i e m S u c h a r e w s k i , z d o b y w a 
jąc m ą d r o ś ć życ iową d rogą 
d o ś w i a d c z e n i a , p o ł k n ą ł zamias t 
c u k i e r k a pospo l i ty g w ó ź d ź . 

P e ł n a t rwogi o życ ie j edy
n a k a , k tó ry , p o z n a w s z y om y łke , 
ka ja ł się g ł o ś n o i r o z p ł y w a ł się 
we łzach , m a t k a pośp i e szy ł a z 
nim d o l ekarza , p . Dr. Z . O k a 
zała się p o t r z e b a p r z e ś w i e t l e 
nia pac ję ta p r o m i e n i a m i R o e n t 
g e n a . Ma lca r o z e b r a n o i u ło 
ż o n o w e d l e p o t r z e b y , a w t e d y 
p a n d o k t o r z a ż ą d a ł z ^ ó r y 
120.000 mk. 

P a n i S u c h a r e w s k a mia ła p r z y 
sob ie ty lko 50,000 rak,, b y j e d 
nak nie o p ó ź n i a ć r a t u n k u , zd ję

ła z pa lca b r y l a n t o w y p ie r śc ień , 
o d d a j ą c go j a k o g w a r a n c j ę do 
t r z y m a n i a obl igu co d o b r a k u 
j ących 70.000 m k . 

P . d o k t o r j e d n a k , z a s t a w u nie 
przyjął, o ś w i a d c z a j ą c z angie l 
ską flegmą: 

Ja nie gwaranc j i ż ą d a m jeno 
g o t ó w k i , A l b o o t r z y m a m na
t y c h m i a s t całą n a l e ż n o s ć - - a l b o 
nie p r z y s t ą p i ę d o ope rac j i . 

C ó ż by ło robić? P . S u c h a 
r e w s k a p o z o s t a w i ł a nag ie i p ł a 
czące d z i e c k o p o d op ieką twar 
d e g o p . Konsy l j a rza , a s a m a 
u d a ł a się d o d o m u p o pienią
d z e . O t r z y m a w s z y p e ł n ą na l eż 
ność , p , d o k t ó r r o z p o c z ą ł o p e 
rac ję , k tó re j też szczęś l iwie d o 
k o n a ł . 

Drobiazgi białostockie. 

P o w o ł u j ą c sia na r o z p o r z ą - 1 
d z e n t e M. S. W e w n . z d n i a 23 
m a r c a 1923 r., o p a r t e na usta
w a c h z 2 l ipca 1920 i 5 s ie rp
nia 1932. 

P o s i a d a c z e s k ł a d ó w , s k l e p ó w , 
h a n l ó w , res taurac j i , cuk ie rń i tp . 
p r z e d s i ę b i o r s t w o b e w i ą c a n i są 
w loka l ach tych p r zeds i ęb io r s tw 

1 cennik i n a wsze lk ie b e z wy
jątku p r e d m i o t y p o w s z e d n i e g o 
uży tku , p r z e z n a c z o n e n a s p r z e 
d a j , a n a d t o u jawniać ceny 
b e z p o ś r e d n i e . na o d n o ś n y c h 

p r z e d m i o t a c h . C e n n i k i winny 
b y ć u m i e s z c z o n e w miejscu wi-
d o c z n e m i z a w i e r a ć p r ó c z cen 
a d r e s firmy. C e n y muszą b y ć 
z g o d n e z r y n k o w e m i . Kupują
c y m n a l e ż y w y s t a w i a ć s zcze 
g ó ł o w e r a c h u n k i . K u p c y muszą 
p o s i a d a ć faktury d la wglądu 
w ł a d z . 

N ie p r z e s t r z e g a n i * p o w y ż 
szych z a r z ą d z e ń poc i ąga k a r ę 
a r e s z t u d o 3 mies ięcy i g r z y w n y 
d o mi l iona m a r e k . 

Z życia robotniczego. 
O d p e w n e g o czasu szerzy się 

b e z r o b o c i e w naszym p r z e m y 
śle w ł ó k i e n n i c z y m . D o t k n ę ł o 
o n o tkaczy , gdyż war sz t a ty 
u l o n k i e t m k ć w i d r o b n y c h prze
m y s ł o w c ó w albo zgoła ną nie
czynne , a lbo te? pracują zaleci-' 
wie n ° ' dni w tygodniu . Na-

I tomias t p r o d u k c j a d u ż y c h fab
ryk w z m o g ł a się do tego s to
pnia , że pracują one n a z m i a n ę . 

T ł u m a c z y się to większą za
sobnośc ią g o t ó w k o w ą wielk ich 

i . a b r y k a n t o w oraz d o s t a w a m i 
I rządowerr . i , k tó re zos ta ły im 
I p o w i e r z o n e . 

P o K ł o s i e s t r e j K u s t y c z n i o 
w e g o . ^ ' sucnm czasie riono-
siliśtrsy o faktach „blotcowarha" 
fabryk orzez s t re jku jacyrh ro
b o t n i k ó w . J^orzy nie chcieli do
puść > / a f i r e ; . o W)- , ,o ta I.I 
wwo7 . . ; r.f -u v\ ten s p o s ó b 
pr7'• ^p.e^zy ( iii.vt soacjc . ' re jku 

: S r r a w a tych rno wolny eh 
s tąpień zajęK ssę w ł a d z e bez 
p i e c z e ń s t w a , a o b e c n i e kon ty 
nuuje je sędzia ś l edczy . W tych 
•I l iach in t e re sowan i otrzvrr .a!i 
* e 7 » o i u a do S a o u na 1^ 'nu 

; ce lem p r z e s ł u c h a ń . a 

T e r m i n o s t a t e c z n y z e b r a ń 
k o n t r o l n y c h d la r o c z n . 1883— 
1888 zos ta ł p r z e d ł u ż o n y aż d o 
p ią tku , t j . 20 bm. , w o b e c wiel 
kiej l iczby zg ł a sza j ących się re
z e r w i s t ó w . Komis j a więc p r z y 
ul. L i p o w e j 19 (w* p o d w ó r z u ) 
c z y n n a b ę d z i e dziś . j u t ro , w e 
c z w a r t e k i w pią tek , t ak , by 
w szys tk i e z g ł o s z e n i a m o g ł y b y ć 
z całą s k r u p u l a t n o ś c i ą za ł a t 
w i o n e . 

P i s a r z e P . K . U . ( o c h o t n i c y ) 
zos tah zwo ln i en i p o 10 tygod 
n i o w y m o k r e s i e p r a c b i u r o w y c h 
z p o w o d u re jes t racj i i z e b r a ń 
k o n t r o l n y c h . C z a s t en zos ta ł 
im za l i czony za p o d w ó j n e ćwi
c z e n i a . 

P i e r s i o w o c h o r y c h wysy ła 
„L inas Che j l im" do letnisk w 
Z w i e r z y ń c u . 

M a ł a o m y ł k a w a d r e s i e . 
Dnia 3 s tycznia b r . wysroła fir
m a G o r d o n i P e r e l s o n Kar tkę 
k o r e s p o n d e n c y j n ą do N o w e g o 
S ą c z a w M a ł o p o l s c e . W c z o r a j 
k a r t k a ta n a d e s z ł a z p o w r o t e m 
d o n a d a w c y ze s t e m p l e m . . . 
„ N e w J o r k " i d o p i s k i e m : „ A d r e 
sat w N o w y m Jorku n i e z n a n y " . 

t ; r z e g ! ą d l e k a r s k i dla rezer 
wis tów, u r o d z o n y c h w la tach 
' 8 8 ł •- 1889, k tó rzy nigdy w 
wojsku nie s łuzyh, o d b ę d z i e 
się w e ś rodę , dnie i B bm. w 
m i e j - . o w e j P K L D o pr»e-

g lądu t e g o s t awić się winni 
w s z y s c y w s p o m n i a n i r eze rwi śc i 
p o d r y g o r e m s k u t k ó w k a r n y c h . 

Pod r o w e r roztargnionego 
cykl is ty w p a d ł 6-cio le tni M. 
K a b a c z y ń s k i i odn iós ł l ekk ie 
o b r a ż e n i a . W i n n y w y p a d k u fa-
rys u s z e d ł p o g o n i . 

M e c z p i ł k i n o ż n e j r o z e g r a ł y 
o n e g d a j d r u ż y n y . O r l ą t " (ha r 
c e r z e ) i „ T r u m p e l d o r " z w y 
n ik iem 1:0 n a rzecz o s t a tn i e j . 

D r u ż y n a B . O . S . O . w y b i e r a 
się d o S ł o n i m a p o laury w s ta r 
ciu z t a m t e j s z y m z e s p o ł e m 
s p o r t o w y m . 

B i u r o „ K a r p a t y " S p r z . p r o d . 
n a f t o w y c h ( R e p r e z e n t a c j a k o n 
cer t , naft . D ą b r o w a ) , Z n a j d u j e 
się o b e c n i e przy ul. W a r s z a w 
skiej 61 .a . i, 

Wełnę zebranie 

b •< d z *• • - sfc?£d»k c z ł o n k o w s k i c h ^ a 

Stowarzyszenia 
Kupców PolsKich 

• d 7 J • <" w • *• t i o T *• n; v> n i <• 

-.;«-, v» h ajagmstufci. 

w v b o r p'?^v<•• dn* r z i r r g o 

j ' / a r T ą d u *'»j w" i, 
Z A H Z Ą D . 

Dr. N E U M A R K 
b. ord, P io t rogiodzkiego Ab. llu?-
jewikiego szpi tala wenerycznego. 
Choroby weneryczne, sKorne i 
moczo-plc iowe (695-914) od 10-12 
i od 3-8 ppo iud . ul, Kilińskiego M 

(ul. Niemiecka) w Białymstoku. 

Dr. SZACKI 
Choroby uszą, ^arfiła i nosa 

p r z e n i ó s ł ' SIC na ni. S ienkie 
wicza 43 (róg Jurowieclciej) 

P rzy jmuje 9 I i 4 7, 

KroiiiMa polic37]iia 
B i a ł o s t o c ł J a . 

K r a d z i e ż e Z lokalu R « r l v ) c h ó d ) zos ta ł z a p r o t o k u ł o w a u y 
Z v - i a z k o w Z a w o d o w y c h (Su- j p . lzak A b l a s . 
r a / ^ k a 5('i wyniós ł nocą jak iś I B r a k d o w o d u o s o b i s t e g o na

r a z i ł p . S t a n i s ł a w a R a b a na ko 
m e r a ż e / władzą . 

Z n ę c a się n a d ż o n ą p. J ó z e f 
K u t k i e w i c z , ( W a s z v n g t o n s k a 6 ) , 
nit; dając s p a ć s ą s i adom. O -
negdaj krzyki m a l t r e t o w a n e j 
postawiły na nogi m i e s z k a ń c ó w 
ca łe j ulicy o samej pó łnocy . 

Z n a k o m i t y a r tys t a i reżyse r 
t ea t ru „ R o z m a i t o ś c i " w W a r 
szawie p . W ł . L e n c z e w s k i / 
w ł a s n y m z e s p o ł e m i z. p . H e 
leną B o ż e w s k a znaną n a m do
t y c h c z a s z e k r a n u , z jeżdża d o 
n a s z e g o mias ta na d w a p rzed 
s t awien ia do tea t ru „ P a l ą c e " . 

W p o n i e d z i a ł e k 23 bm. pe ł 
n a h u m o r u k o m e d j a w 4 a k t a c h 

issela 
torek 

Dr. J.Walewski 
C h o r o b y w ł o s ó w , s k ó r y , 
w e n e r y c z n e . ( O ś w i e t l e n i e ) 

c ewk i i p ę c h e r z a . 
R-k Kośc iuszk i 3. O d g. 5-7 w. 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby wenetycino-sKórne. 

Bia łys tok , ul . Ki l ińsk iego 8, 
telefon Nr. 243. 

Przy jmuje od ff. 9— 1 i 4—7. 

R. d.: F l e r s ' a i, F. d e Cr 
„ P o w r ó t z W o j n y " , w t _ _ 
24 hni . s ensacy jna k o m e d j a 
3 a k t a c h Fr. M o l n a r a p . Ł , Dia 
be ł " . 

W y s t ę p y z n a k o m i t e g o krty.stjr 
z apowiada j ą d u ż e powoliIzen 
Bilety w kasie t ea t ru „ I a l a c 
od p o n i e d z i a ł k u c o d z i e n n e . 

Dr. Gurwici 
S p e c j a l n o ś ć c h o r o b y s H ó r n e 
w e n e r y c z n e , m o c z o p ł c i o w e . 

Lecz. promieniami Rent |sna. 
lJr*yjmujr od god? I n ' 

Białystok. 
1 0 - 1 1 4 -

17. 

DoKtorM. Kanel 
Choroby wenerycznej mo
czopłciowe skórne (wiórów) 

ul. S ienk iewicza Nr. 37. 
P rzy j . 4-7, kobiety i dzieqi3-4. 

Obwieszczenie. 
Sąd Okręgowy w Białymstoku obwiesz
cza, i e do re je t l ru hand lowego dxiału 

C wciągnięta zos ta ła nas tępująca 
zmiana: 

W dniu 29 marca 1923 r. 

pad Nr. 49. „Koopera tywa TecK-
nir . ino-Budowlano - Przemysłowo-Spół-
dzielczn z ograniczoną odpowiedzia l 
nośc ią" .—Udzia ł zos ta ł podwyższony i 
wynoi i tak. 40.0W, • vrpi«owego mk. 
3,000.—N» miejsce następujących Fran
ciszka Źywolewtk iego , Ignacego Min
cie wicza. S tan i s ława Kociszewskiego, 
Józefa Balcerzaka, Józefa Waszn iew-
skiego do zarządu zostali wybrani za
mieszkal i w Białymstoku: I) p r e i e a 
Wincenty Żywolewski przy ulicy No-
wo<W«rszawskiej pod Nr. 24, 2) skarb
nik W ł a d y s ł a w Bernackt — przy ulicy 
Słoaimskiej (bocznej) pod Nr. 4, 3) 
Józef Kar łowski przy ulicy Fabrycznej 
pod Nr. 109 i na zastępców: Józef Gry-
gorczuk przy ulicy Wasilkowskiej p o d 
Nr. 39 i Józef Cieślak, przy ulicy Spa-
cerowej pod Nr. 9. 498 

Obwieszczenie-
Sąd Okręgowy wBiałymstoku, obwiesz
cza że do Rejestru Handlowego dzia
łu C wciągnięta została następująca 

zmiana. 
W dniu 29 marca 1923 roku. 

Pod Nr. 10. „Zydowaka Kasa Po
życzkowo - Oszczęd n o i t i o wa w Kny"" 
szynie Spółdzielnia z odpowiedział" 
noscią ograniczoną". Na podstawie 
uchwały Walnego Zgromadzenia Ban
ku Ludowego Spółdzielczego w Kny-
szynir z dnia 4 11 1923 r. firma zos ta ła 
zmienioną i nszwa jej brzmi obecnie 
„Kasa Ludowa Spółdzielcza spó łdz i e l 
nia z ograniczoną odpowiedzialnością" . 
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LTałoman w s z y s t k e przy 
m a ' ^rjaiy piścnier-n^ 

^ poesągu G r a j e w o BŁŁ-
lys tok p o s t r a d a ł portfef ze 
1^0.000 mk. p. Lejb Kosowscki. 

Z a s p r z e d a ż b i l e t ó w k o l e j o -
I w y c h poza kasą. (na w ł a s n e 
r \ / v k o i t a k i / p r y w a t n y cło-

Obwieszczenie. 
Są ci Okr«gowv w Białymstoku obwiesz
cza ic d.o Rejestru Handlowego dzia
łu H wciągniętą została następująca 

tirma. 
W dniu 4 kwietnia 1 c>23 r 

Pod Ni. '0 , P i i m i p rzeds ięb iors twa . 
„S po Iks Akcyjna Przemysłowo - Han
dlowa , Ltan" vv Wilnie — oddzia ł w 
b i a l y m i i o k j " Siedziba 7.akłauu giów 
nego Spółki Akcyjnej znajduje się w 
Wilni*- p»zv ulicy Ost robramskie j pod 
Ni, 2", a oddziału w Białymstoku przy 
til<rv Sienkiewicza pod Nr. 4-—przed
miot: Budowa, urządzenie ora? remon
towanie wszelkich zak ładów przemy
słowych wsrezla lów i maszyn, eksplo 
alacja zakładów przemysłowych, war
sztatów, fabryk i lasów, oraz prowa
dzenie handlu wszelkiego rodzaju pro
duktami i materjałarni . Kapi ta ł zakła
dowy 65,000,000 marek, podzielony ni 

13,000 akcji po 5000 nik. k a ż l i . 7. o' 
gólnej liczby *kcji 30! „ akeft jat t 'f 
miennych 20n

 0 imiennych założyciel
skich i 50'1 ,, na okaziciala pyreke jc 
spółki stanowią, zamieszkali ^ Wila i* 
I) Abrarn Kawenoki i 2) Gdkla Krydj 
przy ulicy Kolejowej pod Nr. 9, 3ĵ  
Gerc Machtej przy ulicy W. Pohulan-j 
ka pod Nr. U a, 4) Żygmii | t ,Rew-j 
kowski przy ulicy Tartaki p«KJ Nr. lĄ 
i 5) Salomon Cyderowicz, z4tnif«zk*-f 
ły w Warszawie przy ulicyM Królew
ski*] p o d Nr. 49.—Wsmelką korespon
dencję podpisuje j«den z Członków 
Dyrekcji . Weksle , pełnomocnictwa, u. 
mowy, kontrakty, akty hipoteczne i 
notar jalne, czeki na rachunek bieżący, 
tudzież żądania zwrotu sum jw insty
tucjach kredytowych podpisufe dwóch 
członków Dyrekcji. Do odbierania t 
poczty, pieniędzy, posyłek idoktamen-
ław das ta teczny jest podpi i | jednego 
członka Dyrekcji, Do Żarzą* izania Od
dzia łem i rapr«zentowania firmy, u* 
pawaia ior iy zes ta łMicha ł B [u^nenweig 
z p r a w e m , podp i sywan ia ^jeksH w 
imieniu firmy w zas tęps twie [drugiego 
członka Dyrekcji . Spółka Akcyjna za
twierdzona rozporządzenie! al Nr. 500 
Tymczasowej Komisji Rzą< 4* c e i Lit
wy Środkowej z dn. 18 lute r f 1922 r. 
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Ogłoszenia drobne! 

Inteligentna 
sady: biurowej , '. 
towej . Adres w; i 

CelcjilŚ 

MieszRanie r̂K."?;:: 
ł ecznej , w pobliżu Warszawa kpej. Wia
domość w red. ; „Dziennika Białostoc
kiego dla Ze 

ko •> ifeta PO' 
8? i. :iije po-

dy: biurowej, ' goepody m, | , iib bufc-
toweĵ _Adî eB wi red. „DzierinSka. 492 

yka polskiego udzi«-

m. Wiadorrjbtóć w rte-
da kej i f ^ol 

Zgubiono książkę zwolnienia, 
w Białymstoku prze / P, K. LJ, na 

mi<j DezydcrjHtza Kvn)(i^vvh;«s (roes. 
I9U4) z im . prijl ul. M«ł-o«|#rloi-j 68 

488 

Ł, ,y , „ vd. dni. 2-«o iiptk \<n\ ,, 
p r z e . Kom. K V « B.«łvH,.toKu „ . 

ani. p rzy 
493 

i m i ę S t a n i s ł a w ą x 

j ul. Lipowej 26. 

•W Bi»łvmBtokui Przez PK 
Franciszka Gup.ck.eEO, (r^CZ. \W\) 
przvtem /«ubi|>no metry t ę 
i zaświadczenia o^vwateU|J ra . wyd, 
przez ^^arostwb BiałostocMi|e. — zanu 
przy»ul. Space rp jve j l8 . _ J 499 

gubiono książkę wojskową, wydaną 
)% Kontrolna na imię 

Zelig Jewrejski (rocz. 1B87) k a m . przy 
ul. R Kościuszki 40, przyt. to zgubie 
no tymczasowy 

| przez Komend< 
dowód oso 
Pol. P . ń . t 

i t y . 

„Apollo" 
ft_ji p e r ł a wytwórni 

w Monarchium '^l 

Współczesna Wenus, prześliczna bosKo zbudowana W nowej Itreacjl p. t. 

Córka Lichwi arz 
n i e z w y k l e i n t e r e s u j ą c y d r a m . w 6 c z ę ś c i i e 

z n a k o m i t a o d t w ó r c z y n i rol i t y t u ł o w e j „ M O N N f t W A N N A " 
Kaia czynna od godziny 6.30 ^iecioremi 

O s t a t n s s e a n s o g o d z i n i e 1 0 - 1 5 w i e c z o r e n 

„Modern" 
• * Bzc^yt a r t y z m u 

- E K S P R E S ] ! 
M I M I C Z N E ! 

MĘKA UPOKORZENI 
w z r u s z a j ą c y d r . w 7 a k t . o d t w a r z a j ą c y c i e r p i e n i a n a j n l e w i n n i e j s z e j k o b i e t y . 

ilWILJANS BUR 
SN ABEL TONPSO 

Kasa czynna od godziny 5-ej | po połt 
Ostatni, seans o godzinie 10.15 

**..Ai 
.Wydawca i Redaktor J6l«f tlJejsET" 

Druk PoUk. Ł k G..fie„e. J. 3«r ,w^ i S ^ ^ a ł y a t o k 


